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0 45 proc. potanieje ubdj hydła
In s tru k c ja  m in is tr a  R a c z k i e w i c z a

P A T  d o n o s i: N a pod staw ie
sp raw ozd ań , d o ty czą cy ch  a k c ji 
ob n iżen ia  i u n orm ow an ia  Opłat, 
p o b ie ra n y ch  przez m iasta  za o b ­
s łu g ę  obrotu  zw ierzętam i rzeźn e- 
mi i m ięsem  pan  M in ister  Spraw  
W ew n ętrzn y ch  stw ierd za , że  w  
n iek tórych  ośrod k ach  p os tęp u je  
cn a  zb yt op orn ie  i n ie dała  d o ­
ty ch czas  p ozy ty w n eg o  rezu lta tu . 
W  sz cze g ó ln o śc i od n osi s ię  to  do 
raeśni w  w ięk szych  m iastach .

Stan ten św ia d e2y  o  n ied osta ­
teczn ym  n adzorze  w  te j d z ied z i­
nie w zg ł. 6  zb y t dow oln em  u su ­
w aniu  tru d n ości lok a ln y ch , k tóre  
w yzysk iw an e są  iako u sp ra w ied li­
w ia ją ce  zw łok ę , a lbo  też  o  braku  
p ozy ty w n y ch  p rac  w  k ierun ku  u- 
zyakauia o sz czę d n o śc i w  k osz­
tach  rrow a d zen ła  rzezn i, oraz za ­
p ew n ien ia  ró w n o w a g i budżetu  
dan ego  m iasta  bez k orzystan ia  z 
n ad m iern ych  n adw yżek  b u d żeto ­
w y ch  rzeźn i i ta rg o w isk  zw ierzę ­
cy ch .

T dn stan rzeczy  zn a jd u je  po­
tw ierd zen ie  ró w n ie ż  w e  wn o* 
sk ach  k om isji m ię izy m rn is ter ja l- 
n e j do w sp ó łp ra cy  z sam orząd em  
g osp od a rczy m , w sku tek  k tórych  
K om itet E k on om iczn y  M in istrów  
u ch w alą  z  d n ia  16 g ru d n ia  1935 
roku  p o le c ił  d o p ro w a d z ić  do za­
k oń cza n ia  obn iżen ia  o p ła t, p ob ie ­
ra n y ch  p r te z  m iasta  za o b s ługę 
o b ro tu  zw ierzęta m i rzeźnem i i 
m ięsem , W m yśl za łożeń , za w a r­
ty ch  w  'n s tru k c ji M in istra  Spraw  
.W ew nętrznych , p o le c a ją c y c h :

w yd z .e la n ie  bu dżetow e ta rg o ­
w isk  zw ie rzę cy ch  z o g ó ln y ch  b u d ­
że tów  zw iązk ów  sa m orząd ow y ch ,

w yd z ie la n ie  w p ły w ó w  i w yd a t­
ków , zw ią za n ych  z  n adzorem  le­
k arsk o -w eteryn a ry jn ym  w  bu dże­
ta ch  rzeźn i m ie jsk ich ,

obn iżen ie  do  g ra n ic , g w a ra n tu ­
ją c y c h  je d y n ie  p o k ry c ie  kosztów  
w ła sn y ch  Ppłat za św ia d ectw a  
m ie jsca  poch odzen ia  zw ierząt, za 
k orzysta n ie  z ta rg ow isk , za  pra ­
w o u bo iu  i k orzysta n ie  z u rzą ­
dzeń  rzeźn i, za  n ad zór  lekarsko- 
w e te ry n a ry jn y  p rzy  u bo ju  w  rzeź­
n i, za n ad zór  lek a rsk o-w etery n a ­
r y jn y  nad m ięsem  u b r ju  noża 
m ie jsco w e g o , za  n a d zó r  sa n itar- 
n o -w e te ry n a ry jn y  nad obrotem  
m fęsa  i je g o  p rze tw o ró w  oraz

w sze lk ich  in n y ch  o p ła t  m ie j­
sk ich  za "b s łu g ę  obrotu  zw ierzę 
lam i rze fn em i, m ięsern  i  je g o  
p rzetw ora m i.

In stru k cja  ta  zm ierza  do tego , 
że za m in im um  obn iżk i op ła t u- 
zn ać  45 p roc. obn iżk i w stosunku 
do  w yąokosci ty ch  op ła t w la tach  
1S2S —  30, t. j .  o d p o w ie d n io  do 
spadku  og ó łu  cen  h u rtow ych  w 
tym  ok resie .

W szystk ie  te w ytyczn e pan M i­
n is te r  p o le ca  zrea lizow a ć  w  ok re ­
sie  d o  k oń ca  m a rca  193G r Pan 
M in ister  podk reśla  je d n o cze śn ie ,

—  nu i w   i ................. i

że  p row a d zon a  kon sek w en tn ie  
przez rząd a k c ja  ob n iżen ia  op ła t 
i kosztów , pon oszon ych  przez 
p rzetw órstw o  i han del m a na ce ­
lu w  k oń cow ym  sw ym  e fe k cie

trw a łą  obn iżk ę  te n  n a jw a żn ie j­
szych  p rodu k tów  sp ożycia , a  je d ­
nym  z za sad n iczych  i k a te g o ry cz ­
nych  p ostu la tów  te j a k c ji je s t  je j  
term in ow ość.

N i e z n a n i s p r a w c y  r z u c ili

Bombę do sklepu v. Ło d zi
3  sofay ciężko ranne

ŁÓ D Ź, 19. 1. W czo ra j w  g o d z i­
n ach  w ie cz o ro w y ch  m ieszk ańcy  
u licy  Z a w iszy  zosta li zask oczen i

0
Wysoki K om isarz Lester

stosunkach polsko-gtiafiskkh
s y tu a c ji w e w n ę t r z n e j  w o ln e g o  m ia s tai

G D A Ń SK , 18. 1. ( P A T ) .  P ra - sty tu cji. P . L ester  ośw ia d cza , że 
sa gdańska og ła sza  ra p ort w y ro - środk i, k tóre  do te j ch w ili w y so ­
k iego  k om isarza  L estera , przed  ki k om isarz m a do d y sp o zy c ji n ie  
staw ion y  K adzie  L ig i N a rod ów , są w yst ir r z a ją ce  i p rop on u je
R a p ort w  p ie rw sze j c zę śc i ro zp a ­
tru je  stosu nk i poIsko -  g d ań sk ie , 
o k tórych  p. L ester  p isze  m. in ..

S tosu n ek  m iędzy  P olsk ą  a G dnń 
skieni n a og o ł by ł za daw ala ją cy , 
jed n akża  w ok res ie  m iędzy czerw  
Cem a sierp n iem  stosu n ek  ten 
w sku tek ' d e cy zy j p o w z ię ty ch  w  
w yr.iku d e w a lu a c ji g u ld en a  gdań  
sk iego  sta ł s ię  napiętym . Z za d o­
w olen iem  je d n a k  m ogę  s tw ierd z ić , 
że osta teczn ie  zw y cięży ł duch  po

stw orzen ie  p rzez  R adę L ig i sp e ­
c ja ln e j k om is ji m ięd zyn a rod ow e j, 
k tćra b y  zbada ła  sy tu a c ję  w  G dan 
sku.

P r a s a  g d a ń s k a
o raporcie

G D A Ń S K , 19.1. P A T . P rasa  
gdań sk a  k om en tu je  ba rd zo  o b ­
szern ie  ra p ort w ysok iego  k om isa ­
rza L ig i N a rod ów  L estera , p rze d ­
sta w ion y  R adzie  L ig i N a ro d ó w  o

ro zu m ie n ia  i że  sp ór, k tóry  p r z e z , p o łożóń iu  G dańska w  r. 1933. 
P ew ien  czas  p rzed sta w ia ł s ię  b a r 1 D zien n ik i gd ań sk ie  d ru k u ją  ob ■ 
dzo k ry ty czn ie  zos ta ł zażegn an y  szern e  streszczen ia  k om en tarzy  
bez p rzed sta w ien ia  g o  przedstaw i pra9y n iem ieck ie j na ten  tem at 
c ie lo w i L ig i N a rod ow . I O rgan  n a ro d o w o -a o c ja h sty czn y

P  L ester  s tw ierd za  d a ie j, że .D a n z iger  V o rp o sto n " w  artyku* 
in n e  d z ied z in y  ży cia  p u b liczn e g o  a ta k u ją cy m  k om isarza  L estera  
G dańska k szta łtow a ły  s ię  m n ie j stw ierdza , iż ra p o rt n ie  u w zg lęd - 
za d a w a la ją co . R ok  u b ieg ły  przy- r' ia stan ow isk a  senatu  gdan sk ió- 
n iós ł w zro s t ten d en cy j pó lity cz- ! F°« lecz  b ie rze  pod u w a gę przed  ?- 
n ych , zm ierza jącvclN -do  Ugf\into«! tvs* y  . s t anowi s ko  o p o z y c ji,  
w a n ia  u stro ju  n arod ow o - socja - v f’°su n k i m ięd zy  senatem  i korni- 
h sty czn e g o . i sa i'zem  L esterem  w  n astęp stw ie

P . L e ste r  om aw ia  n astępn ie  
sp ra w ę  k on fisk a t g d a ń sk ich  pism  
o p o z y cy jn y ch  i żyd ow sk ich  p rzez 
g d a ń sk ieg o  p rezyd en ta  p o lic j i  i 
stw ierd za , żn p o ło że n ie  p ra sy  w 
G dańsku jest ab so lu tn ie  n ie z a d o ­
w a la ją ce . D z ia ła ln ość  parlam en ­
tu zos ta ła  tak d a lece  o g ra n icz o ­
na, że w  c ią g u  o s ta tn ich  m iesię ­
cy  p ra ce  pa rla m en tu  sp row a d za ­
ły  s ię  d o  je d n o g o d z in n e g o  p os ie - 
ozen ia . P o s ło w ie  do Se jm u  gdań ­
sk iego  k orz j s ta ją  z p ra w a  n ie ­
ty k a ln ości, c c  n ie  DrzeszRhŚźńł& a 
resztow a h iu  szeregu  
przez  w ła d ze  a d m in istra cy jn e . 
Jed n ego  z p o s łó w  aresztow an o 
b ezp ośred n io  po op u szczen iu  b iu - 
ta  w y so k ie g o  k om isarza  i o d p r o ­
w adzon o dó p rezy d ju m  p o lic j i ,  
skąd p o  d ok on an iu  re w iz ji o s o ­
b is te j w yp u szczon o  g o  na w o l­
n ość. R ozw ią za n ie  s o c ja lis ty czn e  
go zw iązku  ok reś la  w ysok i k om i­
sarz ja k o  akt sp rzeczn y  z  k on sty ­
tu c ją .

W alkę w ew n ętrzn ą  w  G dańsku 
nazyw a p. L ester  b ia to b ó jc z ą .

W  k oń cow ych  u stęp ach  sw eg o  
rap ortu  w ysok i k om isarz w yraża  
w ą tp liw o śc i co  do w oli Senatu 
d z ia ła n ia  w  m yśl p rzep isów  ko:i-
— Ł— — — -

te g o  rap ortu  będ ą  p ow ażn ie  Za­
k łócon e . P. L e ste r  n ie b ierze  pod  
u w agę fak tu , że N a jw yższy  Sąd 
gdań sk i za tw ierd z ił w a żn ość  w y ­
borów .

W y sok i k om isarz  k w estjon u je  
za sad n iczo  fa k t istn ien ia  w G dań­
sku stro n n ictw a  n arod ow o -  s o ­
c ja lis ty czn eg o , R a p o rt  w sk azu je  
na to, iż p. L e ste r  ch ce  rozsze ­
rzyć sw e p e łn o m o cn ictw a ; G dańsk 
będzie m iał w  G en ew ie  bard zo  
tru dn ą  ro lę  do Bj>einienia.

„D a n z ig e r  N eu este  N a e llfi ’ h- 
ten“  p od k reśla ją , że  p . L ester 
ch ce  rozszerzy ć  sw e  k om p ea ien - 
c je . P r o p o z y c ja  p ow o ia n ia  k om i­
s ji d la  zb adan ia  sy tu a c ji w  G dań­
sku u derza  w  n a jw ższy  sąd g d a ń ­
ski i stw a rza  n iebezp ieczeń stw o  
n ow ych  ta rć .

S o c ja lis ty czn a  „D a n z ig e r  V olk - 
s lim m e " v ry ra ża  n a d z ie ję , że ra ­
da L ig i N a ro d ó w  za sto su je  ś ro d ­
ki, ce lem  za bezp ieczen ia  praw  
lu d n ości g d a ń sk ie j, za g w a ra n to ­
w an ych  w  k o n sty tu c ji. S o c ja lis c  
ce n tro w cy  i n iem i-ecko-narodow i 
d o ż y li  na ręce  w ysok iego  k om isa ­
rza p e ty c ję , w  k tó re j żą d a ją  u- 
in ew ażn iem a w y b o ró w  do Sejm u 
gdań sk iego. N ie  o zn a cza  to  ro z ­
szerzen ia  k on flik tu  w  sp ra w ie  
przestrzegan ia  k o n sty tu c ji, le cz  
je s t  ty lk o  m a n ife s ta c ją  o  w oli 
lu d n ości p ok ierow a n ia  w łasnem i 
siłam i swym losem  na drodze 
Zgodn ej z k o n sty tu cją .

g łośn ą  d e ton a cją .
W  tym  csa s ie  przed  kinem  

„K o s "  p rzy  ul. Z a w iszy  22 sta ło  
k ilk a n a ście  osob , k tóre  p osp ie ­
szy ły  na tn ie jsee w ybu ch u .

Jak  się  ok aza ło , w yb u ch  na­
stąp ił p rzy  ul Z aw iszy  24, gdzie  
n iezn an i sp ra w cy  w rzu cili bom bę 
o dużej s ile  w y b u ch ow e j, do sk le ­
pu sp ożyw czego  B lu m j B o ro w ie ­
ck ie j.

Skutki w yb u ch u  b y ły  straszn e. 
C ało w n ętrze  sk lepu  zostało zde­
m olow a n e, szyby  p ow y la ty w a ły  z 
ok ien  w ysta w ow ych .

D w ie zn a jd u ją ce  s ię  w  tym  
cza s ie  w  sk lep ie  k ob iety  zosta ły  
p oran ion e  odłam kanti

W  ch w ili k ied y  bom ba  zosta ła  
rzu con a , do sk lepu  B orow ieck ie j 
w ch o d z ił 15-letn i K a ro l S p orzęc- 
ki, svn szew ca , zam ieszk ały  przy

ul. Z a w iszy  N r. 15- B om ba w yb u ­
ch ła  tua ob ok  n iego , u -y w a ją c  
n ieszczęś liw em u  ch ło p cu  n ogę  
p ow yże j kolana .

N a ty ch m ia st na m ie jsce  stra sz  
n ego  w ypadku  z je ch a ły  w ładze  
ś led cze  z p rok u ratorem  p rzy  są ­
dzie  O k ręgow ym  w  Ł odzi, p . Z . 
K alapskim , w ice s ta ro s tą  g ro d z ­
kim D enysem , n aczeln ik iem  r e fe ­
ratu  b ezp ieczeń stw a  p u b liczn e ­
go, N ow ak ow sk im , k om endantem  
m iasta  insp. N ied zie lsk im  i kom . 
K ow alczyk iem  ora z  A n dziak iem  
na czele .

J ed n ocześn ie  p rzyb y ło  p o g o to ­
w ie ratunkow p, k tóre  c iężk o  ran ­
nego ch ło p ca  p rz e w io iio  do szp i­
tala.
i E n e rg iczn e  ś ledztw o , zm ierza­

ją c e  do u ję c ia  sp ra w có w  w toku.

Za ta rg i z  robotnikam i
n a  t l e  n a d m i e r n y c h  o b c i ą ż e ń  p o d a t k o w y c h
W ypadku n ie p rzy je c ia  w yP o

p ła ty  p rzez  p ra co w n ik ó w  P ań ­
stw ow y ch  Z ak ła dów  L o tn iczy ch  
opow odu  o b c ią że n ia  w y p ła t po ­
datkiem  sp ecja ln ym , dn ia  13 s ty ­
czn ia  r. b. zaszedł d ru g i takt 3am

w vn adek  w  w a rsza w sk ich  fa b ry ­
kach  m on opolow ych  w  m yśl po­
stan ow ien ia  K o m is ji M ię izy zw ią a  
Kowej rob o tn ik ów  m on op o low y ch , 
pow zię te j r.a żebran iu  w  dn iu  
14-go b. m.

Snalił sir aj* papierosa
Trag;czny wypadek w hotelu Bristol

D nia 13 b. m , p rzyb y ł d o  W a r­
szaw y na 2 -d m ow y  p ob yt A n d rze j 
C yw ińsk i, la t 27, w łaściciel ma- 
jąlłcu Kamień w  pow iecie o p o l­
skim  i Zatrzym ał się w h ote lu  B n - 
stoi, za im u jn e  pok o i N r. 123. N oe 
następna C yw iński sn<\dził ze

Proklamowanie Mongolii Wewnętrznej
p r z e z  księcia De»Wan

L O N D Y N . 18. 1. (F A T ) .  -  
„D a ily  H era ld " d on osi s Pekinu  
o p rok lam ow an iu  n ieza w is łośc i 

p os łów  M o n g o lji W ew n ętrzn e j przez 
k s ię c ia  D e -W an, p rze w o d n iczą ­
cego  a u ton om iczn eg o  zarządu  
M o n g o lji W ew n ętrzn e j, k tóry  dó- 
ty ch cza s  u znaw ał zw ie rz ch n i­
c tw o  cen tra ln eg o  rzą d y  ch iń sk ie ­
go w  N ankin ie . Żdan iem  pism a, 
d e cy z ja  ta zosta ła  p ow zię ta  pod 
^"pływem  Ja p on jL  

W ia d om ości o prok lam ow aniu  
n ie za w is ło śc i M o n g o lji W ew n ętrz  
n ć j n adeszły  rów n ież  z in nych  
źró d e ł = *  je d n a k  W szystkie d o ­
n ies ien ia  w  te j sp ra w ie  są do«4

n ie ja sn e  i nie stw a rza ją  dokiad 
n ego  obrazu  sy tu a c ji.

■ Jak  hyi-adomo, - n iezaw is łość
M on g o lji W ew n ętrzn e j o ch a ra k ­
terze  ra cze j au ton om ji, an iżeli 
n ie p o d le g ło ś c i zosta ła  p rok la m o­
w an a je s ie m ą  u b ieg łeg o  roku 
praca p rze w o d n iczą ce g o  m o n g o l­
sk iej rad y  n a ro d o w e j, ks. Jun  - 

A u ton om ia  ta, u zn a ją ca  
fo rm a ln ie  su w eren n iiość  c e n tra l­
nego  rządu  ch iń sk ie g o  obejm ofaa 
\A p r o w in c ję  D żeh ol oraz  p ó łn o c ­
ną czę ść  p ro w in c ji O a h a r  (k tó  
re j część  p o łu d n iow a  przeszła  
pod w ładzę  au ton om iczn e j „ra d y  
p o lity czn e j p ro w in c ji Czahar- i

Tajem nicze postrzelenie
na ulicy O b o z o w e j

W o z ó r i j  W n ocy  na u licy  ©bd* 
ic w e j,  p rzed  dom em  N r. 12, z o ­
sta ł p o s trze lo n y  M a rja n  W itczu k , 
la t 22, zam ieszk a ły  p rzy  ul. O bo­
zo w e j 30. D o c iężk o  ta n n e g o  W it- 
czuka , k tóry  o trzy m ał dw ie rany 
p o s trza ło w e  obu  pod u d zi, w ezw a ­
no p og o to w ie , k tóre , po u d zie le ­
niu  W itczu k ow i p ierw sze j lomO- 
cy , p rzew ioz ło  go  do szp ita la  aa 
Czy&tem

W itczuK  je s t  znanym  z łod z ie ­
jem , w ie lok ro tn ie  karanym  Za 
k radzieże. P rzed  k ilkunastu  flilih* 
mi W ltczu k  zosta ł w yp u szczon y  z 
w ięzien ia  po od s ied zeń iu  kary

iiP -m iesłęcznego w ięz ien ia  za p o ­
p e łn ion e  k ra d z ie że : k o le jo w ą  i na 
PoW ązaach.

W itczu k  m iał za d aw n ion e  p o ­
rać hubki z za w od ow ym i p rze ­
stępcam i, którzy  n ie jed n ok rotn ie  
ju ż  od g ra ża li się, że g o  zastrzelą . 
U rządzali Więć na n iego  k ilka ra ­
zy zasadzki. P rzed k ilkom a d n ia ­
mi ftrżez pom yłkę kom pani W it- 
Czuka p ostrze lili kogo  in n ego . .

W  sp ra w ie  p ostrze len ia  W it- 
cżiika p o lic ja  prow adzi d o ch o d ze ­
nie, celem  o d n a le z ie n i*  spravć- 
oów .

Zamykanie tajnych warsztatów
piekarskich w Warszawie

P o  k ł ó t n i  z  p r z y ja c ie le m
Powiesiła się na apaszce

Irena F ab jańsha , lat 23, za ­
m ieszkała  p rzed  k ilkom a dm aun 
u swre«ro p rzy ja c ie la . Zygm unta 
S zczepań sk iego , lat 37, sp a w a ­
cza, p rzy  ul. K o le jo w e j 5. D z i­
s ia j ran o m iędzy  Szczeoahskun  
i F ab ja ń sk ą  w yn ik ła  k łótn ia .

Szczepań sk i zd en erw ow ał Się i 
w yszed ł z dom u, F a b ja ń sk a  za ­
m knęła się  na kluez, zrob iła  pę­
tle  z apaszki i p o w ie s iła  się  na

gw oźd ziu , W bitym  w  ścianę. Są- 
siedai zau w aży li w iszą cą  F ab ja ń  
ską, n ie m ogh  się  jed n a k  dostać 
do m ieszkania , g d ,ż  drzw i były  
zam knięte.

Gdy po u p ły w ie  p ó ł g od z in y  
p o w ró c ił Szczepań sk i, p r z y ja c ió ł­
ka je g o  ju ż  n ie ży ła . W ezw an y 
lekarz pogot-ów ia s tw ierd z ił 
zgon Z w łok i za bezp ieczon o na 
m ie jscu

KAMIEHIE ŻÓŁCI )WE 
H. Nieinojewskiepo.

powstają „skałek łleg., Unikclcm. wania Wą­
trób Stosujcie zioła C H O l E K I N A Z A  

Broszura bezpialnie. Labor. „Cholekinaza" W «r- 
szaw* NoW ■■-Sw'.»t 5 ćraz apt ł slcł. apt.

P ra w d ziw ą  k lęską p iek arstw a 
sto łe czn e g o  są n ie leg a ln ie  is tn ie ­
ją ce  w a rszta ty  p iek arsk ie , n iepo- 
siad a jflee  u praw n ień  p rzem y sło ­
w ych . n iep la eące  n od atk ow  i 
sp rze d a ją ce  ca łą  sw ą  p rod u k cję  
w  h andlu  dom okrążnym .

O sta tn io  od d z ia ł a n row iza cy m y  
k o m isa r ia tu  R ządu  u ja w n ił, że 
p h k a n lie :  M irll R yszm an  (W a ło - 
’■ a 6 ) ,  Szlam y F ra jz y b  (K a rm ę -1 p iek len i 
iteka 36 ) i E stery  R yterband  |

( G rzybow ska 17) p r a c u ją  ber u- 
j.x-avvnicń p rzem y słow y ch , P n tw - 
ćz iw em  gniazdem , w  któreni g ro ­
m a d ziły  się  t,. zw . bezp aten tow - 
ty , b y ła  p iek arn ia  p rzy  ul. W o l­
sk ie j 40 (g m a ch  da w n ych  w ie l­
kich zak ład ów  p rzem ysłow ych  
M ich le ta ) , od n a im ow a n a  p rze2 
dzierżaw cę su b lok atorom , k tórzy  
za jm ow ali s ię  ch a łu p n iczym  w / -

Akc>a obniżki taryf kolejowych
o s ta te c z n ie  z a k o ń c z o n a

M in isters tw o  K om u n ik a cji za- 
k o fu -z jlo  a k c ję  obn iżk i ta ry f  to- 
W afow ych  na k o le ja ch . O bn iżone 
zosta iy  ta ry fy  za rów n o  na prze- 
Wóa artyk u łów  ro ln y ch , jak i 
przom j s lcw y ch .

W  d ziedzin ie  a r f jk u łó w  ro ln y ch  
cb n iżo n o  ta ry fy  na ziem niak ! o §3 
p roc., w arzyw a  św ieże  i grzyby  
o 30 —  50 p roc., o w o ce  św ieże ó 
JU p fd c ., zboża  o  20 p roc ., s trą cz ­
kow e o 11 p roc., m ąkę, kasze, o - 
tręby  i k u ch y  o 20 —  SU proe., s ło ­
mę i Siano o  30 —  30 p ro c . P rzy  
artyk u łach  h od ow la n y ch  o b n iżon o  
d oda tk ow o ta r y fy  dla m leka i 
sknr su ro w y ch  o 30 p roc ., dla 
nFęsa o 14 p roc ., a d la  2w ierzą t 
d om ow yrh  b ity ch  o 80 -  40 phoc. 
Na p rzew óz  drzew a o p a lo w e g o  i 
o b ro b io n e g o  oraz  w ik lin y  k>m y- 
K arskiej o b n lio h o  ta ty fy  o  80 
proc.

P ozatem  w p row a d zon o  zniżki 
dla m aszyn  ro ln iczy ch  w  p rzesy ł­
k ach  drobnych o r n i  d la  kćajo- 
w yeh su ro w có w  w łók ien n iczy ch , 
ja k  len , kon op ie  i m eifia  o  23 - -  
40 p ro c . N a cem en t obn iżon o  ta ­
r y fy  o 12 p roc., na w a p n o  i ka-

n am ień w ap ien n y  o  10 proc 
w apn o n aw ozow e o  50 p roc., na 
da ch ów k i g lin ia n e  i cemmiltow 
oraz oraz d ren y  o  25 p roc.

D z iś  le k k i m r ó z
C h m u r n o  i m g l i s t o

W czo ra j o g  14 w  p ó łn ocn y ch  
d z ie ln ica ch  P olsk i Utrzym yw ała 
sie  p og od a  p och m u rn a , m ie js ca ­
m i z d robn em i opadam i śn ieżn e- 
nn. W  p ozosta łych  d z ie ln ica ch  
b y ło  chm urno, z w ięk szem i p rze ­
jaśn ien iam i w  środk u  kra ju . Tein 
pera tu ra  o g 14 w y n o s iła  0 w  Za 
kopanem , w  W iln ie  i P u ck u , 1 w 
W a rszaw ie , P ozn an iu , P iń sk u  i 
Ł u cku , 2 w  K ie lca ch , K a tow i­
ca ch  i L u b lin ie , 3 w e  L w ow ie , 4 
w C ieszyn ie , a 5 w  K ra k ow ie  i 
P rzem yślu .

D ziś  ran o cn m u rn o  i m g lis to , 
W c ią g u  dm a w ięk sze  p rze ja śn ie ­
n ia. N o cą  i ran o  lekki łin óz. 
D niem  tem peratura w p ob liżu  
Zeta stopni, IV su ra ch  m roźno. 
S łabo w ia try  z kieruftkńw rmłud- 
h iow ych .

l l o p e i " ) .  N a cze le  m on g o lsk ie j ra 
dy au ton om iczn e j u-tanął .k siążę  
D o -  W an , au tor  d z fe ie jś z e ?o  aktu

Jak się adaje —  d z is ie jsze  do ­
n iesien ia  n a leży  rozu m ieć  ja k o : 
1) p rzek szta łcen ie  k u ion om j 
M o n g o lji W ew n ętrzn e j na ca łk o ­
w itą  n ie za w is ło ść  od  C hin , 2) 
rozszerzen ie  te j n iezaw is łośc i na 
■..alsze p r o w in c je  m on golsk ie  3u - 
ju a n  i N insja ,

zn a jom ym i na dan cin gu  i pOwtó- 
ci> d o  hotelu  ojłoIć godalfty ł -ej
rano.

W  d w ie  g o d z in y  p óźn ie j s łu ib r  
h ote low a  u sły sza ła  prze ra illw y  
krzyk C yw iń sk iego , w źyw a jąoa gd  
ratunku. P o  w y w a ie n fu  d iz w l u j-  
- ssano C yw iń sk iego , s ła n ia ją ce g o  
«ie  na n oga ch  —  na nim  p a liła  
się  koszu la , na łóżku tliła  się  rów 
nież p o śc ie l . S łużba p ośp ieszy ła  z 
uomocą n ieszczęśliw em u  j w c iw a - 
no n aty ch m iast p o g o to w ie  pry­
w atne, k tóre  pńzewMozło Cywiń­
sk iego w  etanie b a -d z o  groźnym  
Uo zaliłedu  Św. J ó z e fa  p rzy  ul
W w f  Około f-otT? Tl-eJ vit».ao- 
rem Cywiński w strasznych mę­
czarniach zmarł. Dowodem strasi* 
nego wypadku był papieros.

Cywiński położył sie do łóżka 
i zasnął, trzym ając flapaionego 
papierosa w  ustach. Od ża rzą ce ­
go się papierosa zapabła się  po­
ściel i bielizna

Tura et R acheli
5 0 .0 0 0  źi. gairle w f a b r y c e  c h e m ic z n e l

W czora j przed Sądem  O lyęgO - 
w ym  od p ow ia d a ła  b. u rzędn iczka  
je d n e j % n a jw ięk szych  fabryk  
ch em ik a ljów  „R o th “  R ach ela  
Zem sz, osk arżon a o p rzyw ła szcze ­
nie na szkodo, firm y  sum y około  
t'0.000 t ł 

Sprawa R ach eli Zem ss p rzech o ­
dziła  rozm aite  k o le je . P oczą tk ow o 
p o tra fiła  ona swoim n iesp otyk a ­
nym top etem  i p e w n o ścią  siebie 
przekonać w ładze, prow adźąCe do ­
ch od zen ie  o  sw ej n iew h in ości. 
K iedy  jed n a k  posu n ęła  się za da­
leko, W óW czas w ladże  prok u ia tn r- 
skie nabrały w ą tp liw ośc i co  do 
stand  u m ysłow ego Z em szow ej. W  
sw o ich  w y h r z e r :ach boy iern, w 
k tórych  dow odziła , że je szcze  je j 
od firm y  „R o th "  n a leży  się  k ilk a­
n aście  ty s ię cy  zło tych , podaw ała  
p o zy c je  na teatry , kina, lok om o­
c ję , cu k iern ie , k aw ia rn ie , w y jazd  
do P aryża  do N ice i i t. p. d ow o­
dząc, iż w szystk ie  pow yższe  w y ­
datki p ow in n a  p ok ryw ać firm a ,

która ją  sta le  za tru dn ia ła  i źd w  
żadnym  w ypadku n ie  m oże on a  
sam a ło ży ć  na te ce le , gd yż  po- 
b iś fa  b en ś ję  ty lkó GO0 zf.

W y n : ki badań p s y ch ia try cz ­
nych  s tw ie rd z iły  jed n ak , że Zem - 
szow a jest. osob ą  zu pełn ie  zdrow ą  
na um yśle. D od ać h aleźv , że p ó  
usu n ięciu  Z em szow ej * f ir m y  u- 
s iiów a la  ona preez d łu ższy  Okres 
czasu szan tażow a ć firm ę  „R o th " , 
g rożą c, żc  w  razie  nieza sp ok o je - 
nia je j  żądań , u oa  się  do w łada  
sk arbow ych  i narazi firm ę  ne bar­
dzo jx)w ażne g rzy w n y  sp ow odu  
n róścis łości w  k sięgach  h an d lo ­
w ych) k tóre  zresztą  sam a p row a ­
dziła .

W czora.i bezczeln a  d e fra u d a n t- 
ka nie s tra ciła  na tu p ecie  W  
czasie  badan ia  je j na rozpraw ie  
przez n rok u ratora , w dała  « ię  w ie ­
lok rotn ie  w  d ysk u sję  b nim . W 
dalszym  cią g u  .tw ierd ząc , iż eala  
rój sp raw a karna o p rzyw ła szcze ­
nie je s t  n ieporozum ien iem .

lm\ wyjeid/a rto Genewy
R a d y k a ł !  g r o ż ą  p r z e s t a n i e m  g a D ! n e ! n w e m

P A R Y Ż , 13 1. (P A T ) .  D z is ie j 
szy  dzień  p o e ty c z n y  za k oń czy ł się 
bez w y ja śn ie n ia  sp ra w y  p rze s ile ­
nia, w y w o ła n e g o  d e cy z ją  m m . 
I le rr io ta . P rzed  w y jazd em  p ie - 
m jera  L ava la  do G enew y, I ie r - 
riot p o in fo rm o w a ł p rem jera , iż 
dop iero  po je g o  p o w o ro c ie  złoży  
mu o f ic ju ln ą  dy m is ję  ze s tan ow i­
ska m in istra .

W  g od z in a ch  w ie cz o rn y ch  m m . 
H p rr io l od b y ł k o n fe r e n c ję  z ra ­
dykałam i, w ch od zą cy m i w skład 
rządu.-.Tak p o d e jt  sp ra w ozd a w ca  
parla n ieh tarn y  a g e n c ji H avasa, 
m in. Ile łT lo t pxżed3tavVił W cza ­
sie  tego  zebrania  o g ó ln e  w y ty cz ­
ne przem ów ien ia , ja k ie  w y g lo c ić  
ma ju tr o  nr p os ied zen iu  kum ite- 
tu w yk on aw czego  p a rt ji radykał

nej, oraz  zapew n ił, że je s t  sta ­
n ow czo  zdecyd ow a n y  za rów n o  u- 
s tą p ić  z gab inetu , ja k  i nie p rzy j 
m ow ać g o d n o ści prezesa  n& rlji.

439,371 bezrobotnych
w Polsce

L iczba  b ezrooo tn y ch  w  ca łym  
kra ju  w ed łu g  dan ych  B iu r  P ó- 
śreu n ictw a  P ra cy  Fundtlsżu  ““ra* 
cy  w ynosiła  w  dn iu  15 b m. 
439371 osób , co  stan ow i w zrost 
b ezrob ocia  \v c ią g u  osta tn ich  
2-tli tygod tn  o 4572? osób.

W  p orów n an iu  z tym  sk -.y m  ó- 
kresem  roku  ub. llClbA b e zro b o t­
n ych  zm n ie iszy ia  się a. 3l)6lS  3- 
sób .


